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POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE 


Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę. 


Przedpłata: 


a r a u 

Niedźwiedzia 

przysługa. 

W ożywionej debacie na temat t. zw. 
. „kwestii żydowskiej“ pokaźną rolę odgrywają 
również i przedstawiciele ludności żydowskiej. 
Możnaby nawet powiedzieć, że poniekąd stali 
się jej inicjatorami. Od dawna bowiem sami 
podkreślał nienermalność układu społecznego 
w Polsce, wynikającego z faktu przebywania w 
niej przeszło 3 milionów żydów, skupionych w 
zwartych terytoriach, a żyjących z pośrednictwa 
i drobnego handlu. Z tej też struktury wynikł 
przecież prąd wśród ludności żydowskiej, zmie- 
rzający do przeniesienia się do Palestyny, lub 
też — jeszcze w czasach przedwojennych — 
planowej emigracji do innych środowisk (jak 
np. przed wojną do Stanów Zjednoczonych i in- 
nych terenów amerykańskich). 

Nie ustały też w wolnej Polsce ze strony 
przedstawicielstwa ludności żydowskiej stara- 
nia, idące bądź w kierunku kolonizacji Pale- 
styny, bądź emigracji do innych krajów. 

To też nie pozostawała bynajmniej w roz- 
bieżności z żywotnym interesem trzech miio- 
nów żydów w Polsce inicjatywa rządu polskie- 
go, wyrażona przed forum Ligi Narodów, a sta- 
wiająca na pierwszy plan zagadnienie emigra- 
cyjne. 

” Qto zasadnicze podłoże kwestii, która dziś 
budzi tyle ożywionych debat i tyle +powoduje 
zainteresowania zarówno w społeczeństwie pol- 
skim jak i żydowskim. 

Nie więc dziwnego, że to właśnie zagadnie- 
nie odbija się tak silnym echem w obecnej sesji 
sejmowej. Nie byłby Sejm — Sejmem, nie od- 
zwierciadlałby prądów, nurtujących społeczeń- 
stwo, gdyby zamykał oczy na tak aktualną, 
tyle umysłów elektryzującą a zarazem tak z 
rozlicznych względów doniesłą kwestię. 

Zę kwestia jest zarazem wielce drażliwa, 
że daje asumpt do wyładowania namiętności — 
nie ulega wątpliwości. Jedmak właśnie dlatego 
wielce pożądana jest rzeczowość w ocenie iak- 
tycznej i umiarkowanie w tonie. 

Cay jednak te cechy spotykamy właśnie ze 
strony naturalnych przywódców [Tudności ży- 
dowskiej, a więc ich przedstawicieli parlamen- 
tarmych, ich pablicystów w prasie ? 

Niestety zarówno rzeczowość wypowiedzi 
jak i takt w sposobie poruszanie draźliwych 
tematów wiele pozostawia do życzenia. Ba, na- 
wet ezęsto jest tu typowe „dolewanie oliwy do 
ognia“. Weżmy choćby najbliższy przykład. 
Polska otrzymała od Francji pożygzkę. I oto 
podczas debaty nad ratytikacją pożyczki zarów- 
no w Sejmie jak i w Senacie występują: i po- 
seł i senator żydowski, by zaznaczyć, że po- 
życzka to jakby prezent dla Polski od „żyda 
Bluma“... Pochodzenie premiera francuskiego 
zostało użyte jako „argument“ w debacie, argu- 
ment nie tylko niedorzeczny, ale wręcz prowo- 
bacyjny. 

Nie jedyny to przykład. Możnaby ich po- 
dać więcej. Atmosfera przesiąka coraz więk- 
szymi zadrażnieniami, przybiera coraz bardziej 
na ostrości i roznamiętnieniu. 

Zagadnienie jest doniosłe i wielkie, skom- 
plikowane i trudne. Rozwiązać je można tylko 
z wielką powagą i poczuciem odpowiedzialności. 

Inaczej traktując obecną dyskusję na temat 
kwestii żydowskiej, parlamentarzyści i publie 
cyści żydowscy wyświądczają zaprawdę i sobie 
samym i tym, których reprezentują, przysługę 
niedźwiedzią. 
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Uroczyste otwarcie linii Toruń — Sierpc 

nieodwołalnie 23 stycznia. 

WARSZAWA. Został już ustalony nieo- 
dwołalnie termin uroczystego otwarcia linii ko- 
lejowej Toruń — Sierpc na dzień 23 stycznia. 

W uroczystości weźmie udział p. Minister 
Komunikacji Ulrich, natomiast udział Marszałka 
Smigłego-Rydza, ze względu na jego wyjazd 
do Zakopanego nie jest przewidziany. 


miesięczita 'wyńosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł. 


W wypadkach nieprzewidźianych spowodowanych siłą wyższą (prze- 
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda- 
nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Ogłoszenia: za ogłószenie od wieróza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr, ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 


Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
Telefon Nr. 60. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266, 
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 


Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 16 stycznia 1937 r. 


. Posłowie na pokazie w Golędzinowie. 


P. premier zaprosił posłów na pokaz, jak policja rozprasza tłum bez strzałów. 


Komisja budżetowa po wysłuchaniu refera- 
tu o budżecie M. S. Wewn. zaproszona została 
przez p. premiera i ministra spraw wewnętre- 
nych gen. Sławoj-Składwowskiego do Golędzi- 
nowa na pokaz ćwiczeń rezerwy policji. 

Zaproszenie to p. premier uzasadniał w 
przemówieniu, w którym m. in. powiedział: 

— Chcę Wysokiej Komisji pokazać ni mniej 
ni więcej, tylko nowoczesny sposób rozprasza- 
nia tłumu przez zwarty oddział policji. Chcę 
Panom pokazać działanie policjanta, jako rów- 
nego obywatela wobec obywatela drugiego. 

Przyzwyczailiśmy się, że w państwię zabor- 
czym policjant był „nad człowiekiem“. Przy- 
zwyczaliśmy się do tego, że często władze ad- 
ministracyjne wysyłały np. 10 policjantów prze- 
ciw tłumowi, złożońemu z 1000 osób. Taki sła- 
by oddział policyjny, nie mając innego wyjścia 
musiał używać broni palnej. 

Przy stosunku tej taktyki obywatel we 
własnym państwie może być narażony na to, 
że przypadkowe znalezienie się w tłumie opłaci 
śmierdią bez żadnej nie raz winy ze swojej 
strony. 

Chodzi nam o to, aby strzelanie przez po- 
licję było ostatecznością, bo policjant nie jest 
wcale od strzelania do obywateli, tylko od utrzy- 
mywania i zapewnienia porządku. Użycie zwar- 
tych oddziałów policyjnych jest przejściem do 
demokratycznego użycia policji wobec własnych 
obywateli. 

Stworzyliśmy specjalne zwarte szyki, w 
których policjant idzie ramię przy ramieniu, 
podtrzymywany jeden przez drugiego i stwo- 
rzyliśmy możność uderzania bez nakładania 
bagnetów, stosując tylko uderzenie lufą kara- 
binu albo kolbą. 

Dotychczasowe wyniki stosowania tej tak- 
tyki mamy dobre. W ten sposób dążymy do 
zastąpienia nadużycia Środków ostatecznych, 
jakimi policja musiała się posługiwać przez 
czynnik siły, wprawdzie nie raz brutalnej, lecz 
niewątpliwie celowej. , 

Po przemówienlu p. premiera członkowie 
komisji udali się autokaram+ do Golędzinowa. 
O policji, komunistach i Berezie mówiono 
w komisji Sejmu. 

Przez cały dzień wczorajszy Komisja Bud- 
źżetowa Sejmu rozważała z kolei budżet Min. 
Spraw Wewn. 

Polieja. 

Referent pos. Stroński zakomunikował m. 
in., że motoryzacja policji wchodzi w stadium 
realizacji. Umożliwiono policji kupno 54 samo- 
chodów ciężarowych, ilość motocykli nie będzie 
zwiększona. Wybudowano centralną radiostację 
nadawczą 500 wattową 2 radiostacje nadawcze 
po 150 watt we Lwowie i Lublinie i jedną w 
Tarnopolu. Poza tym zakończono zaopatrzenie 
posterunków w telefony. 

Materiał rozpoznawczy registratury dakty- 
loskopijnej obejmuje około 600.000 przestępców. 
K. 0. P. 

K.0.P. który pełni służbę na granicach, 
przytrzymał na nielegalnem przekroczeniu gra- 
nicy 1646 osób wykrył i zlikwidował 95 afer 
szpiegowskich, ujął praemyt w 1215 wypadkach 
i zlikwidowało potajemnych gorzelni 22. 

Wzrost przestępczości. 

Dalej referent wskazuje na trwały wzrost 
przestępczości kryminalnej zaznacza jednak że 
na dobro działalności władz bezpieczeństwa 
zaliczać trzeba zmniejszenie się liczby kradzieży 
mieszkaniowych i poważny spadek kolejowych. 
Odebrano w okresie sprawozdawczym 21.396 
sztuk broni. 

264 komunistów w Berezie. 

Ilość czasopism komunistycznych spadła do 
7. Środkiem unieszkodliwiania działaczy komu- 
nistycznych było osadzanie ich w Berezie. Na 
1 bm. znajdowało się ich tam 264 zaś ogólna 
ilość zatrzymanych komunistów do 30.9 ub. r. 


osiągnęła 10.794 osoby. Największa ilość za- 
trzymanych wykazuje Warszawa. 
Ukraińcy. 

Akcja, zmierzająca do normalizacji stosun- 
ków polsko-ukraińskich powzięta przez rząd 
premiera gen. Sławoj Składkowskiego, poczyni- 
ła już bardzo duże postępy a zwłaszcza nastą- 
piło znaczne uspokojenie na terenach zamie- 
szkałych przez ludność ukraińską. 

Referent porusza jeszcze kwestję utworze- 
nia katedry historii ukraińskiej na uniwersytecie 
lwowskim, a wreszcie chodziłeby o wprowadze- 
nie napisów dwujęzycznych w miejscowościach 
gęsto zaludnionych przez Ulsraińców. 

Bereza 

Z kolei referent omawia zagadnienie ebezu 
w Berezie Kartuskiej. 

Ilość odosobnionych od momentu powstania 
obozu wynosi 725 osób. 

Po przemówieniu reierenta p. premier gen. 
Sławoj-Składkowski zaprosił wszystkich człon- 
ków Komisji do Goledzinowa na pokaz ćwiczeń 
rezerwy policji. 

R (INCA ZY ADAROPSWATKWEZWOWWEWIKZNNNWNINA 
Przedsiębiorstwa państwowe, samorządowe. 

i prywatne 
otrzymają maszyny za niemieckie zaległości. 

W najbliższym czasie ustalone pa SzCze- 
góły plaau importu inwestycyjnego z Niemiec 
za zaległe należności kolejowe. 

Niektóre przedsiębiorstwa państwowe wy- 
stąpiły już z wnioskami o przydział odpowied- 
nich maszyn i urządzeń. nioski te załatwia- 
ne są pc szczegółowym zbadaniu czy propeno- 
wany import nię przynosi uszczerbku produkcji 
krajowej i czy nie może być dokenany w ra- 
mach normalnej wymiany towarowej. 

Również samorząd terytorialny będzie w 
pewnej części uczestniczył w imporcie inwesty- 
cyjnym. Dzięki temu poszczególne instytucje 
użyteczności publicznej w szeregu większych 
miast będą mogły być unowocześnione i przy- 
stosowane do rosnących potrzeb ludności. 

Przedsiębiorstwa prywatne z całej sumy, 
która ze względu na zrealizowanie już pewnych 
transakcyj wynosi obecnie około 80 milionów 
zł. otrzymać mają przydział w wysokości okołe 
20 milionów zł. 

Należy dodać, że część zamówień o cha- 
rakterze bezspornym jest już dokonywana i są 
wydawane pozwolenia na import w ramach 
zaległości kolejowych. 


Tranzyt niemiecki przez Pomorze tematem 
konferencji kolejowej we Lwowie. 


LWOW. Od poniedziałku odbyły się we 
Lwowie obrady mieszanej komisji polsko-nie- 
móeckiej w sprawie przejazdów pociągów tran- 
zytowych przez Pomorze. 

W komisji brali udział przedstawiciele ke- 
lejnictwa niemieckiego, naszego Ministerstwa 
Komunikacji i toruńskiej Dyrekcji Kolejowej. 

W poniedziałek ustalono sprawy tranzytu 
towarowego, a we wtorek — pasażerskiego. 


„Czechosłowacja tworzy armię komunistyczną" 
— stwierdza prasa niemiecka. 

BERLIN. Urzędowy organ ruchu narode- 
wo-socjalistycznego „Voelkischer Beobaehter'* 
informuje z powołaniem się na dzienniki czes- 
kie o istnieniu na pograniczu Czechosłowacji t. 
zw. „komunistycznych oddziałów szturmowych“. 

Oddziały te, jak twierdzi dziennik, umun- 
durowane są i ćwiczone na sposób wojskowy. 

Doniesienie swe zaopatruje dziennik tytu- 
łem: „Czechosłowacja tworzy armię 
komunistyczną”. 

Należy zoznaczyć, iż przed kilku dniami 
naczelny organ narodowo-gocjalistyczny infer- 
mował na podstawie źródeł zagranicznych © 
o ścisłej współpracy między Moskwą a Pragą 
czeską. 


GŁOŚ LUBAWSKI 


Niezadawalający stan budżetu Min. Sprawiedliwości 


„ale wymaga tego konieczność państwowa. 


W uzupełnieniu sprawozdania z obrad ko- 
misji budżetowej Sejmu nad budżetem Minister- 
stwa Sprawiedliwości podajemy w streszczeniu 
przemówienie referenta preliminarza oraz prze- 
bieg dyskusji. 

Wyczerpujący referat, obrazujący cało- 
kształt działalności resortu sprawiedliwości wy- 
głosił pos. Sioda z Bydgoszczy. 

Pos. Sioda zwrócił uwagę na 
konieczność uporządkowania stanu prawnego 

i unifikacji ebowiązującego na ziemiach 

naszych ustawodawstwa szczególnie prawa 
małżeńskiego. 

Podkreślając wzrost sprawności wymiaru 
"sprawiedliwości i znaczne jej przyspieszenie, 
referent wskazuje na wyjątek: sąd najwyższy, 
w którym gromadzą się zaległości coraz większe. 

Za podstawową przyczynę niewłaściwej 
często obsady sędziowskiej, referent uważa 
obowiązującą ustawę: uposażeniową, która w 
większej jeszcze mierze godzi w aplikantów, 
gdyż nie dając im pewności odpowiedniego wy- 
nagrodzenia, powoduje gwałtowny odpływ 
wszystkich zdolniejszych aplikantów z sądów 

W adwokaturze ujemną stronę stanowi 
przerost udziału mniejszości narodowych w tym 
zawodzie, w szczególności w okręgach: krako- 
wskim, lwowskim i warszawskim. 

W Polsce — zdaniem pos. Siody — 

musi mieć przewagę żywiół polski także 
w palestrze. 

Konieczna jest tu ingerencja państwa przy 
sposobności opracowania noweli do ordynacji 
adwokackiej. 

Przechodząc do ‘działa „więziennictwo“ 
sprawozdawca podkreśla, iż stan ilościowy 
obejmuje 328 więzień. Ogólna pojemność wszy- 
stkich zakładów karnych wynosiła na 1 listo- 
pada 1936 r. 39.796 miejsc, natomiast najwyższe 
zadłużenie było w dniu 1 grudnia 1936 r. — 
60.082 więźniów. Najniższe było bezpośrednio 
po ostatniej amnestii, która objęła 15.000 osób. 

Skutki amnestii okazały się żadne; przed 
wejściem jej w życie było 55.000 więźniów, 
zwolniono 15.000 a obecnie mamy już 60.000 
więźniów. 

W bardzo trudnych warunkach znajduje 
się stan lecznictwa więziennego. 

Katastrofalny jest stan budynków więzien- 
nych, a na budowę nowych więzień nie ma 
środków. 

Przechodząć do omówienia samego prelimi- 
narza budżetu ministerstwa sprawozdawca 
wskazuje, iż 
dochody ministerstwa wynoszą 38 628.500 zł., 

zaś rozchody 38.000.000 zł. 
co stanowi 3,85 proc. ogólnego budżetu. 

Podobnie jak budżet roku ubiegłego obecny 
preliminiarz jest w całym szeregu pozycyj po 
stronie wydatków nierealny i niewątpliwie do- 
zna poważnego przekroczenia, Budżet Mini- 
sterstwa Sprawiedliwości powinien się zamykać 
kwotą 93.000.000 zł. 

„Reasumując, referent stwierdza niezadawa- 
lający stan budżetu Ministerstwa Sprawiedli- 
wości. 


Stan ten obok przyczyn natury ustrojowej 
i administracyjnej doprowadził, zdaniem pos. 
Siody, do poważnego obniżenia poziomu wy- 
miaru sprawiedliwości w ogólnym znaczeniu 
resortowym. Konieczna jest reforma tak orga- 
nizacyjna jak i zmiana nastawienia innych 
resortów. 

Społeczeństwo ma zaufanie do p. ministra 


Grabowskiego 
iż podejmie on tę pracę i wprowadzi wymiar 
sprawiedliwości na lepszą drogę. 

Po przemówieniu referenta zabrał głos pan 
minister sprawiedliwości Grabowski. 

W dyskusji m. in. pos. Szczepański pod- 
kreśla, że instytucja sądów przysięgłych należy 
do przeżytków. 

Pos. Jedynak wykazuje na braki w odnie- 
sieniu do wsi, szczególnie co do opłat, notarial- 
nych a dalej stwierdza, że realizowanie zasady 
walki z przestępstwami bez względu na osoby 
przestępcze, wywołało już należyty oddźwięk 
i sprzyja rozwojowi korńsolidacji wewnętrznej 
społeczeństwa. W związku z aferą Parylewi- 
czowej mówca prosi minista o naświetlenie tej 
sprawy, bo pod niewyjaśnionym zarzutem stoi 
całe sądownictwo małopolskie. 

Pos. Bakon wysuwa tezę, że ludzie nie 
mogą być równi wobec prawa. Z punktu wi- 
dzenia społecznego, im wyższe stanowisko czło- 
wiek zajmuje, tym większa winna nań spadać 
odpowiedzialność ; kara. Z punktu widzenia 
narodowego naród tworzy prawa dla siebie, a 
prawa które dobre są dla jednego narodu, nie 
mogą spełnić swych zadań wobec innych naro- 
dów Dlatego mówca domaga Się innych praw 
dla żydów, praw, przystosowanych do psychikń 
żydowskiej. Pos. Bakon zapowiada, że przy 
budżecie Ministerstwa Spraw. Wojskowych bę- 
dzie żądał zwolnienia żydów od służby woj- 
skowej, mając na celu tylko dobro Polski. 

W sprawie przekroczeń urzędniczych, mów- 
ca oświadcza, że jeśli ministerstwo nie przyj- 
dzie szybkło z jakimś radykalnym środkiem, to 
on zgłosi poprawkę do kodeksu karnego, ob- 
ostrzającą kary za trwonienie grosza publiczne- 
go — aż do kary śmierci. 

Pos. Sląski w imieniu Pomorza apeluje do 
p. ministra o 


przywrócenie sądu apelacyjnego w Toruniu 


zaznaczając, że stan dzisiejszy komplikuje prze- 
prowadzenie spraw przez wszystkie instancje. 

Pos. Zeligowski za bardzo zdrową zasadę 
istniejącą w wojsku uważa, że za wszystko od- 
powiada dowódca, i wyraża opinię, że w urzę- 
dach cywilnych winien odpowiadać przede- 
wszystkim szef. 

Po zamknięciu dyskusji zabrał jeszcze raz 
głos min. Grabowski, udzielając wyjaśnień i od- 
powiedzi na uwagi posłów. 

Min. Grabowski o sprawie Parylewiczowej 

Dalej p. minister wspomniał o sprawie 
Parylewiczowej : 

Poseł Jedynak poruszył w sposób rzeczowy 
sprawę Parylewiczowej, zapytująe, jak ta spra- 
wa wygląda w odniesieniu do sędziów. Otóż 


Miesiąc Propagandy 
Szkolnictwa Polskiego Zagranicą 


pod najwyższym protektoratem Pana Prezydenta Rvplitej pref. Ignacego Mościckiego, 
Marszałka Polski Edwarda Smigłego Rydza i Ks. Prymasa Polski Kardynała Dr. Aug. Hlonda 


Obywatele Rodacy! 

„W 32 rocznicę strajku szkolnego odbędzie 
się w dniach od 15 stycznia do 14 lutego 1937 
roku na terenie całej Rzplitej Miesiąc Propa- 
gandy Szkolnictwa Polskiego Zagranicą. 


Walka o szkołę polską nie jest zakończona! 


My otywatele Wolnej i Niepodległej Rze- 
czypospolitej, musimy zdecydowanym czynem 
społecznym zadokumentować nasze nieugięte 
stanowisko szczególnie w obliczu zagrożenia 
bytu narodowego Rodaków naszych zagranicą. 

Zagrożone odcinki frontu walki o polskość 
wzywają pomocy! 

Zapewniając Mu pielęgnowanie polskiej mo- 
wy, polskiego obyczajui Wiary Ojców naszych, 


gwarantujemy Rzplitej ekspansję kulturalną, a | 


etnicznie polskim połaciom kraju, znajdującym 
się pod obcym panowaniem, pelski charakter 
i nieugiętą postawę wobec wrogich zakusów. 

Społeczeństwo pomorskie, które tylokrotnie 
zamaniłestowało swój patrietyzm z poświęce- 
niem życia i mienia dla dobra Ojczyzny, musi 
zdobyć się na właściwą postawę w walce o 
utrzymanie i rozwój życia narodowego naszych 
Rodaków z za kordonu. 

Wzywam wszystkich uczestników walki o 
szkołę polską, działaczy niepodległościowych 
Pomorza i całe patriotyczne społeczeństwo po- 
morskie do udzielania całkowitego poparcia mo- 
ralnego i materialnego akcji na rzecz Szkolnie- 
twa Polskiego Zagranicą. 


Na grosz Wasz ofiarny czekają setki tysię- 
cy dzieci polskich zagranicą. Trzeba je nauką 
polską zachować dla polskości. 

Jesteśmy jednej krwi! 

Wojewódzki Komitet Honorowy: 

Minister Władysław Raczkiewicz — Woje- 
woda Pomorski; Ks. Dr. Stanisław Okoniewski 
— Biskup Chełmiński; Generał Władysław Bor- 
tnowski — Inspektor Armii; Generał Wiktor 
Thommee, D-ca Okręgu Korpusu VII;  Kontr- 
admirał Józef Unrug — D-ca Floty; Wincenty 
Łącki — Pomorski Starosta Krajowy; Dr. Jan 
Jakubiec — Kurator Okręgu Szkelnego Poznań- 
skiego; Inż. Bogusław Dobrzycki — Dyrektor 
Okręgu Kolei Państwowych. 


Wojewódzki Komitet Obywatelski: 

Do Wojewódzkiego Komitetu Obywatelskie- 
go zgłosiły akces: organizacje społeczne po- 
morskie, działacze niepodłegłościowi Pomorza 
i przedstwiciele cełego społeczeństwa pomor- 
skiego w ilości ponad 200 osób. 


Wojewódzki Komitet Wykonawczy: 

Mecenas Kazimierz Tomaszewski, Mgr. 
Marian Wojnewski, Ks. Dziekan Leon Kozłow- 
ski, Mgr. Karoi Krefft, St. Asesor Sylwester 
Piosik, Mec. Stefan Michałek, Poseł Stanisław 
Michałowski, Dyr. Stanisław Nowakowski, Prof 
Franciszek Staniszewski, Prezes Stanisław Tor 
Kpt. Mieczysław Mieczysławski. 


opierając się na danych dnia dzisiejszego, 
stwierdzam, że są pewne fakty dokonane w tej 
sprawie, a więc dyscyplinarnie usunięty został 
sędzia Teodor Michałowski z Rzeszowa, zawie- 
szony w trybie dyscyplinarnym i nieprawomoe- 
nie zwolnieni notariusz Orzechowski i notariusz 
Kuźniarski. Oto jest cały plon tej sprawy. 
Jest to zjawiskiem dla sądownictwa nad wyraz 
pocieszającym. Stwierdzam tu z całym prze- 
Konaniem, że oblicze całego sądownictwa w 
tym najbardziej krzywym zwiercładle zostało 
nietknięte, to oblicze jest zachowane. Tyle, je- 
żeli chodzi o ścisłą odpowiedź na pytanie para 
posła. Sama sprawa jest własnością śledztwa, 
które ukończy się niebawem. Ja przynajmniej 
robię wszystko, aby zakończyć je w okresie 
najbliższych miesięcy i dopiero przewód sądo- 
wy pokaże nam istotę całej tak niepokojącej 
opinię publiczną sprawy. 

Sprawa Sądu apelacyjnego w Toruniu 

W odpowiedzi pos. Slaskiego p. minister 
oświadczył : 

W sprawie przywrócenia sądu apelacyjnego 
w Toruniu, interwenjował już dwukrotnie Wo- 
jewoda Pomorski, prosząc, aby przynajmniej 
wydział zamiejscowy sądu -apelacyjnego tam 
ufundować. Niestety nie jest to możliwe z uwa- 
gi na sztywność instancji apelacyjnej. Sprawy 
te mam na uwadze i dojrzewają one do rag- 
strzygnięcia w momencie wprowadzenia ewen- 
tualnych zmian w podziale administracyjnym 
państwa. 

Po przemówieniu min. Grabowskiego, bud- 
żet Min. Sprawiedliwości przyjęto w brzmieniu 
projektu rządowego. 

PENER WEZ: : STR GZESCIWYTEZEZ POR DE EŃ SKA A 
Bez zmian stan zdrowia Ojca Św. 


Citta del Vaticano. Stan zdrowia Papieża 
nie uległ żadnej zmianie. Dotkliwe bóle prawej 
nogi nie. ustają.. Dziś rano Ojciec Swięty zaj- 
mował się jak zwykle, sprawami publicznymi. 
Po udzieleniu audiencji sekretarząwi stanu kard. 
Pacelli, przyjął Papież kard. Mariani, hierow- 
nika administracji posiadłości Watykanu. 
SAAE RZ AZ WE LEZ N DOTY WSROD TKA 


Książęca para holenderska 
gośćmi Rządu polskiego. 


Czy Marszałek Smigły-Rydz przyjedzie 
de Krynicy? 

KRYNICA. Incognito następczyni tronu 
holenderskiego, ks. Juliany, oraz jej małżonka 
już się skończyło. Radca MSZ. p. Zaleski, — 
który bawi od dwu dni w Krynicy, zjawił się 
wczoraj u książęcej pary i w imieniu Rządu 
polskiego ofiarował ks. Julianie i ks. Bernado- 


wi gościnę w willi „Dyrektorówka'*, w której, 


zatrzymują się stale w Czasie pobytu w Kryni- 
cy P. Prezydent Rrzplitej i Marszałek Smig- 
ły-Rydz. 

Dziś prawdopodobnie nastąpi już przepro- 
wadzka z „Patrii*, czego ogromną zwolenniczką 
jest ks. Juliana, która nie znosi gwaru hotelo- 
wego i którą męczy zainteresowanie, jakie bu- 
dzi swoją osobą. Willa „„Dyrektorówka* znaj- 
duje się w parku i jest ogrodzona. Książęca 
para będzie się tam czuła znacznie swobodniej, 
— a chce ona miodowe miesiące zwane w Ho- 
landii dość zabawnie „bułczanemi tygodniami“ 
spędzić niczym nie krępowana. 

Wczoraj po południu ks. Bernard zwiedził. 
willę w towarzystwie radcy Zaleskiego i dyr. 


Nowotarskiego. Do późnej nocy w willi paliły > 
się światła i czyniono konieczne przygotowania. . 

Ks. Juliana nie opuszczała w ciągu dnia : 
wczorajszego hotelu. Odwiedził ją dwukrotnie : 
lekarz, dr. Zarzycki, — który stwierdził lekkie- 
przeziębienie i chwilowe wyczerpanie forsow-- 
nym treningiem narciarskim. Ks. Juliana zas- 


żyła aspirynę i wieczorem czuła się już zupeł- 
nie dobrze, Wielką przyjemność sprawiła 
księżniczce królowa Wilhelmina, przesyłeżąc 
młodej parze kosz wspaniałych róż. 

Prasa holenderska odwołała wszystkich 
swych wysłanników z drogi, Stało się to na 
skutek życzenia dworu holenderskiego, który 
wystosował apel do prasy, by uszanowano pry- 
watny charakter podróży następczyni tronu. 

W Krynicy bawi największy fotograf filmo- 
wy świata Dorith, pracujący dla Paramounthu. 
Dorith filmował m. in. wojnę abisyńską. 

Według krążących po Krynicy pogłosek, 
bawiący obecnie w Zakopanem Marszałek 
Smigły-Rydz ma przybyć na kilka dni do 
Krynicy. 

Nie wolno fotegrafować holenderskiej 

pary książęcej w Krynicy. 

Władze poficyjne w Krynicy wydały zakaz 
fotografowania holenderskiej pary książęcej, a 
to dla umożliwienia księżniczce Julianie i jej 
małżonkowi księciu  Bernardowi spokojnego 


spędzienia wywczasów. 
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F aa bekonów w Lubawie 


odbędzie się w poniedziałek dnia 18 bm. ©» 
goddz. 7 rano jak następuje: 

Wałdyki, Czerlin, Kazanice, Grabowo, Swi- 
niarc, Gierłoż-Polska, Zajączkowo, Rożental, 
Targowisko, Byszwałd, Prątnica, Lubstynek, 
Złotowo, Zielkowo, Rakowice, Omule, Ostasze- 
wo, Grodziczno, Sampława, Rumian, Rumienica, 
Lubawa, 

Zapotrzebowanie na spędzie duże. 


Spęd bekonów w Nowymmieście 


odbędzie się we wtorek dnia 19. bm. o godz, 
7-ej rano jak następuje: 

Lekarty, Kamionka, Wielkie i Małe Ba- 
łówki, Wawrowice, Zajączkowo, Jamielnik, 
Gwiździny, Gryźliny, Skarlin, Nowemiasto, Ma- 
rzęcice, Mikołajki, Sampława, Rakowice, Tylice, 
Bratian, Radomno, Mroczno, Niem. Brzozie, Ku- 
rzętnik, Nowydwór. 

Zapotrzebowanie na spędzie duże. 

Uwaga: na spędzie będą odbierane rów- 
nież świnie ciężkie o wadze 2,20 do 3,00 ctr, 
po bardzo dobrej eenie, proszę o dowóz. 

Uwaga Okręg Lubawa. We wtorek 19. 
bm. o godzinie 2-ej popołudniu odbędzie się 
w Lubawie spęd świń ciężkich o wadze 2,20 
do 3.00 ctr. 

Zapotrzebowanie duże, cena bardzo dobra. 

Grochowski, irst». hodowli. 
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Newemiasto, dnia 15 stycznia 1937 r 


Piątek Maura opata 
Sobota Marcelego 
Niedziela Antoniego 


Poniedzłałes Pryski p. 
Słońca: wschód o godz. 7.17 zachód o godz. 1552 


Ulgi w spłacie zaległych opłat na Fundusz 
Pracy. 


Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, że do umorzenia, 
odraczania lub rozkładania na raty zaległości, powstałyck 
wskutek nie uiszczaniw w terminie opłat, przewidzianych 
w art. 15, 16, 17, 18, 23 i 26 ustawy z dnia 16. III. 1983r. 
o Funduszu Pracy, są uprawnione Izby Skarbowe i Urzę- 
dy Skarbowe w granicach kompetencji, przysługujących 
im na mocy rozporządzenia wykonawczego do ordynacji 
podatkowej. Przed udzieleniem ulgi badź też skierowaniem 
wniosku do Izby Skarbowej, Urzęd Skarbowy obowiąza- 
ny jest zasięgnąć opinii Wojewódzkiego Biura Fundusza 
Pracy lub jego ekspozytury. Ministerstwo Skarbu nad- 
mienia, że ulgi w spłacie zaległych opłat na Fundusz 
Pracy w postaci odroczenia lub rozłożenia na raty winny 
być udziełane w sposób odrębny i to tylko w przypad- 
kach oczywistej konieczności" Natomiast umorzeniu mogą 
podlegać jedynie opłaty, co do których stworzono nie 
ścigalność, tak, że ściągnięcie ich nawet w przyszłości nie 
rekuje żadnych widoków powodzenia. 


Zwolnienie od opłat stemplowych. 


Ministerstwo Skarbu zwolniło od opłat stemplowych 
na podstawie art. 123 i 213 ordynacji podatkowej nastę- 
pujące pisma: 1. podania wnoszone w sprawach: a) do- 
puszczania pojazdów mechanicznych do ruchu na dragach 
publicznych oraz ich rejestracji, b) pozwoleń na prowśa- 
dzenie pojazdów mechanieznych, e) wydawanie koncesyj 
na zarobkowy przewóz osób i towarów pojazdami mecha- 
nicznymi: 2. świadectwo wydawane na skutek wniesie- 
nia powyżej wymienionych podań. 

Ulga o opłatach stemplowych dotyczy podań wnie- 
sionych do dnia 20. XII. 1936 r. oraz Świadectw wyda- 
nych od tej daty. 


Z miasta i powiatu. 


Na pomoc zimową dla bezrobotnych 
na rok 1936/37 


zadeklarowali: 

PP. „Rolnik“ Oddział w Nowymmieście 100,— zł. 
Korecki Feliks 8,— zł. Kuczmarski Szczepan 3,— zł, Dy- 
rektor i Urzędnicy Banku Ludowego 97,50 zł. Bendix 
Maks 12,50 zł; Ks. Prof. Józef Dembieński. 30,— zł. 

Wszystkim ofiarodawecom w imieniu Komitetu i 
rzesz bezrobotnych składamy serdeczne podziękowanie. 

Nowemiasto n. Drwęcą, dnia 14. I. 1937-r. 

Za Obywatelski Miejski Komitet 
Niesienia Pomocy Zimowej Bezrobotnym 
(—) Wachowiak (—) Ks. Dr. Leon Pryba 
Sekretarz Komitetu. Przewodniczący Komitetu. 

Równocześnie prostujemy podziękowanie z dnia 22. 
XII. ub. r., o tyle, iż p. Sghubring Artur ofiarował 200,— 
8 (słownie dwieście złotych, a nie jałł mylnie podano 

0,— z 


Zebranie sprawozdawcze oraz wybór nowego 


Zarządu 


Tow. Przyj. Młodz. Akad. w Noewymmieście 
odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. o godzinie 7.15 wiecz. 
w Gimnazjum Państwowym. 


Z sali sądowej. 

Nowemiasto. Ubiegłej środy odbyły się w tut 
Sądzie Grodzkim rozprawy karne, na których zasądzeni 
zostali: 

Zalewski Franciszek z Radomna za kradzież roweru 
9 miesięcy więzienia, 

Koziorzemscy Alojzy i Alfons za kradzież kamieni 
i półbruczka po 3 mies. aresztu z zawiesz. na 2 lata. 

Stawiarski Bernard z Chorzela pow. Przasnysz za 
oszustwo, 7 mies. więzienia z zawiesz. na 2 lata. 

Witkowski Wład. z Mikołaje» za kradzież butów 
8 mies. więzienia z zawiesz. na 3 lata, 

Jadziński Jan i Brzozowski Antoni z Tylie, za kra- 
dzież słomy, po 14 dni aresztu z zawiesz. na 2 lata. 

Szrama Antoni z Lipinek za paserstwo 30 zł. 
grzywny. 

Ptaszyński Bronisław z Gwiździn za kradzież ka- 
mieni 2 tygodnie aresztu z zawiesz. na 2 lata. 

Falkowski Józef, Kleszewski Jan i Hinz Józef z 
Nowegomiasta za kradzież węgla, po 2 tygodnie aresztu. 


LoDEOB AW. 5ZKk:4 
j Czyja własność ? 


Nowemiasto. Na wieczorku tanecznym Skarbow- 
ców odbytym w dniu 5 stycznia br. zagubiono wartościo- 
wy przedmiot (część garderoby damskiej), którą można 
odebrać u sRarbnika Zw. Pracowników Skarbowych p. 
Bryły. 


Walne Zebranie Koła Podoficerów Rezerwy. 


Lubawa. W niedzielę, dnia 10 stycznia rb. o godz. 
t4-tej zebrało się na sali szkoły powszechnej w Lubawie 
24 członków Koła Podoficerów Rezerwy z Lubawy celem 
odbycia swego rocznego Walnego Zebrania z udziałem 
delegata Zarządu Okręgowego w osobie kolegi p. Sobcza- 
ka Komendanta Okręgowego. 

Prezes kolega Szydłowski powitał delegata K-dta 
Okr. i wszystkich zebranych słowem wolność, oraz podał 
do wiadomości porządek obrad, który przyjęto bez zmian. 
Kolega sekretarz Deka Leon stwierdził ilość obecnych, 
uprawnionych do głosowania członków, po czym od- 
onytał protokół, który przyjęto. Kolega prezes Szydłowski 
zdał ogólne sprawozdanie za czas swego urzędowania, 
kolega skarbnik zdał roczne sprawozdanie kasowe, kolega 
Komendant Deka Franciszek zda? sprawozdanie roczne z 
uroczystości, ebchodów i ćwiczeń oraz uzyskanych przez 
członków O.8. i P.O.S. a także branie udziału członków 
w charakterze instruktorów honogowych w miejseowych 
Oddziałach P.W., kolega Kaus Leon przewodniczący Ko- 
misji Rewizyjnej odezytał protokół z dokonania rewizji 
kasy z dnia 10 bm. Komisja stwierdziła kasowość w naj- 
lepszym porządku. Po sprawdzeniu, stawił wniosek kole- 
ga Wachowski, by zarząd wpłynął na członków nie wy- 
wiązujących się z obowiązków w kierunku 
sumiennego uiszczania składek członkowskich. Na zakoń- 
czenie kolega Grochooki Józef stawił wniosek o udzielenie 
absolutorium. ustępującemu zarządowi. Następnie zabrał 
głos kolega delegat Komendant Okręgu p. Sobczak, który 
wygłosił dłuższe przemówienie o pracy zarządu, racji by- 
tu oraz rozwoju i dążeniu koła a także o znaczeniu pracy 
społecznej. Za słowa wyjaśnień jak i otuchy, podzięko- 
wał kolega prezes, a zebrani licznymi oklaskami. 

Po krótkiej przerwie przystąpiono do wyboru człon- 
ków zarządu; jednogłośnie wybrano ponównie cały skład 
starego zarządu bez jakichkolwiek zmian poprzednio 
wykonywanych funkcyj i to: prezes — Szydłowski, sekre- 
tarz — Deka Leon, skarbnik — Zakrzewski, i komendant 
— Deka Franciszek. Po zatem na zastępcę prezesa wy- 
brano — Kausa Leona i na zastępcę komendanta kolegę 
— (rochockiego Józefa. W wolnych wnioskach nie. za- 
brał nikt więcej głósu io godzinie 17-ej zamknięto po- 
siedzenie. Zarząd. 


GŁOS 


Śmiertelny wypadek w lesie. 


Jeglia. W dniu 2 bm. udała się do lasu państw. 
Kostkowo żona robotnika Kuńczowa Anna w célu uzbie- 
rania suchych gałęzi na opał. Kuńczowa przybliżyła się 
do miejsca, gdzie robotnicy leśni zajęci byli ścinaniem 
drzewa. Liczne ostrzeżenia i wezwania, aby oddaliła się 
od miejsca grożącego niebezpieczeństwem nie odniosły 
skutku. W pewnej chwili ścięta sosna pochylona i oparta 
na drugim drzewie poczęła opadać. Robotnicy widząc 
grożące kobiecie niebezpieczeństwo wydali okrzyk. Prze- 
rażona kobieta miast usunąć się, podleciała akurat pod 
walące się drzewo, które ugodziło ją w plecy i głowę tak 
silnie, że padła nieprzytomna. Nie odzyskawszy przy- 
tomności zmarła po krótkiej chwili. Nadmienić należy,, 
iż drzewo to ścięli dwaj bracia i szwagier zabitej. 


Kurokrad zamknięty w kurniku. 


Jeglia. W nocy 4 bm. rolnik Uzarski Roman przy- 
padkowo zauważył przez okno, że drzwi od chlewa są 
uchylone. Zaintrygowany udał się na podwórze, by 
sprawdzić przyczynę otwarcia drzwi, przy czym uzbroił 
się w dobry sękaty kij. Zastawszy w chlewie nocnego 
gościa, zatrzasnął drzwi, zrobił alarm i przy pomocy do- 
mowników przywołał policję z Dębienia, która przytrzy- 
mała kurokrada w osobie znanego kryminalisty, kilka- 
krotnie karanego Dyzynga z Rybna. 


Kradzież bielizny i drobiu. 


Ostaszewo. Na szkodę Stąszyńskiego Antoniego 
nieznani sprawcy skradli z mieszkania przez wyjęcie 
szyby w oknie większą ilość bielizny, garderoby i obuwia 
ogólnej wartości około 150 zł. 

Tej samej nocy prawdopodobnie ci sami sprawey 
dokonali kradzież u rolnika Kłosowskiego Leona, zabie- 
rając kilka kur. Dochodzenia w toku. 


Straszna zbrodnia. 


Wąpiersk pow. działdowski. Tutejsza wieś wstrzą- 
śnięta została wiadomością o straszne; zbrodni dokonanej 
na osobie żony rolnika Kleistowej Józefie. Zbrodni do- 
konano przez poderźnięcie kuchennym nożem gardła 
podczas snu. Na „miejsce zbrodni przybyły natychmiast 
władze policyjne i wszczęły energiczna dochodzenia, któ- 
re doprowadziły do ujawnienia sprawcy strasznej zbrodni 
w osobie męża zamordewanej Jana Kleista, którego 
aresztowano: i odstawiono do dyspozycji władz sądowych. 
Przybyła na miejsce komisja sądowo-lekarska dokonała 
sekcji zwłok. Zbrodnia dokonana została na tle niepo- 
rozumień i niesnasek małżeńskich. 


Zeńska Szkoła Rolniczo-Gospodarcza 


Pomorskiej Izby Rolniczej w Kowalewie 
pow. Wąbrzeźno, rozpoczyna Nowy Rok 
Szkolny od 15 styeznia 1937 r 


Nauka trwać będzie do dnia 15 grudnia 1937 roku. 

Program nauki obejmuje następujące działy : 

. gotowanie, pieczenie, 

. krój, szycia bielizny, 

. roboty ręczne (trykotarstwo, hafty) 

. porządki domowe: pranie i prasowanie, 
. mlecząrstwo, 

. warzywnietwo, 

. hodowla krów, trzody chlewnej i drobiu. 

Zajęcia praktyczne prowadzone są w gospodarstwie 
szkolnym. 

Opłata za naukę 20 zł. Wpisowe 2 zł. 

Ponadło aczennice wpłacają na porządki 10 zł. 

Przy szkola znajduje się internat, opłata za utrzy- 
manie w iuternacie wynosi 25 zł. miesięcznie. 

Uszenniecs mieszkające w okolicy Szkoły są przyj- 
mowane jako dochodzące i korzystają z ulgowych do- 
jazdów kalejowych. 

Kandydatki 
15 lat. 

Do zgłoszeń należy dołączyć: metrykę urodzenia, 
świadectwo z ukończenia szkoły powszechnej, świadectwo 
moralmości i świadectwo zdrowia. 

Zapisy uczniów przyjmuje i bliższych informacyj 
udziela Kierownietwo Szkoły Rolniczej w Kowalewie 
Pomorskim. 
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do Szkoły muszą mieć ukończone 
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Stacja kopulacyjna ogierów państwowych. 

Na stację ogierów do Czachówek już nmadesały na: 
stępujące ogiery: 

„Epaminondas* ciemnogniady, wschodnio pruski 

„Wędrowiec kasztanowaty, pomorski 

„Epos“ kasztanowaty, wielkopolski 

„Kormorąn* gniady, wielkopolski. 

Sezon kopulacyjny zaczyna się 15. b. m. i trwać 
będzie do 15 maja. 


Z dalszych stron. 


Samobójstwo 0 10 groszy. 


Wilno. 13-letni uczeń szkoły powszechnej 
Henryk Markowski, ukarany przez matkę za ra- 
dzież 10 groszy, popełnił samobójstwo przez 
powieszenie się. 


Kradzież węgla przypłacił życiem zastrzelony 
przez strażnika kolejowego. 


Gdynia. W Orłowie Morskim znaleziono na 
torze kolejowym trupa mężczyzny z raną po- 
strzałową w tył głowy, przy czym kula wysąła 
prawem okiem, odrywając cały nos, 

Jest to 20-letni bezrobotny Bronisław Pień 
z Małego Kęcka do którego strzelił strażnik ko- 
lejowy w chwili, gdy kradł węgiel z przejeżdża- 
jącega pociągu. 

Dalsze dochodzenie w Bozia 


Kumunikat: SSRCE 
Książki Rolnicze. 


O hodowli koni, bydła, trzody chlewnej, owiec t 
drobiu, o uprawie i nawożeniu roli i łąłno zagospodaro- 
waniu sadów i różnej innej treści w wielkim wyborze są 
do nabycia w T. R. P > 

Rolnicy korzystajcie z tego. Wiedza to bogactwo, 
której nikt nie ukradnie, ogień nie spali i wojna nie 
zniszczy. 

im świetlejszy i bogatszy rolnik tem bogatasy cały 
T.R.P. 


kraj. 
Podanie wzorowych członków. 


Zarząd T.R.P. na posiedzeniu swem w dniu I?. I. 
1937 r. uchwalił stosowgie do zapowiedzi nagrodzić naj- 
wzorowszych członków K.R. Pomorskiem Pakediych 
| Rolniezem na rok 1937. 

Na każdą rozpoczętą liczbę 50 całonków przypadłby 
1 kalendarz. 

Prosimy zarządy K.R. o podanie 1 wzgl. Zczłonków 
celem wręczenia nagrody. K.R. liczące do 50 członków 
otrzymają 1 kalendarz, powyżej 50 człónków 2 kalen- 
darze. T.R.P. 


Apteczki weterynaryjne w Kółkach Rolniczych. 


Tow, Roln. Pow, 'komunikuje, że skompletowało 
apteczki weterynaryjne dla K.R. 

W apteczce mieścić się będą najskuteczniejsze lo- 
karstwa, środki. opatrunkowe i przyrządy. 

Apteczka kosztowałaby od 83 do 100 zł. Kółłsa Rol- 
nieze które interesowałyby się założeniem apteczki wete- 
rymaryjnej Pow są o porozumienie się re R P. 

P, 


Kalendarze rolnicze. 


ze roku ukazał się już Pomorski Kalendarz 
HoA alendarz,ten zawiera dużo wartościowych ar- 
tykułów przystosowanych do warunków pomorskich. 

3 W kalendarz ten winni się zaopatrzeć wszyscy rol- 
nicy. 

Niska cena kalendarza 1,25 zł. za egzemplarz w sto» 
sunku do lat „ubiegłych powinna wazystkich 
rolników zachęcić do kupna tegoż. 

Szczególnie w obecnyns zimowym okresie, kiedy 
wieczory są długie stanowi on miłą i pożyteczną roz- 
rywkę, T.R.P. 


TFAO SAW ZEE E E WZ WEKA 
Ruch towarzystw. 


Baczność Sokoli. 

Nowemiasto. Walne zebranie Tow. Gimn. 
„JSokół'* w Nowymmieście a. Drw. każ r się w sobotę 
dnia 30 stycznia 1937 r. o godz. 19.15 wieczorem 
w salce parafialnej przy ul. Kościelnej z następującym 
porządkiem obrad: 


1. Zagajenie. 
2. Stwierdzenie obecnych. 
3. Odezytanie protokołu z ostatnigo Walnego 


i Miesięcznego zebrania. 
4. Wybór marszałka walnego zebrania, sekretarza 
i 2 ławników. 
5. Sprawozdanie Zarządu 
a) prezesa 
b) sekretarza 
c) skarbnika 
d) naczelnika 
e) Komisji Rewizyjnej, 
Dyskusja nad sprawozdaniami. 
l. Udzielenie absolutorium ustęp. Zarządowi. 
8. Wybór nowego Zarządu: prezasa, wiceprezesa 
i 6 członków Zarządu. 
9. Wybór delegatów do Rady -Ourol i Rady 
Dzielnicowej. 

10. Wybór Komisji Rewizyjuej, 

11. Wybór Sądu Honorowego. 

12. Wybór członków do poczetu sztandarowego. 

18. Uchwalenie btudżetu na rok 1987. 

14. Wybór 6 członków do grona technicznego. 

(Wybierają członkowie ćwiczący) 

15. Rozpatrzenie ewentł. wniosków regulaminowo 

zgłoszonych preez członków na walne zebranie. 

16. Wolne wrioski. 

17. Zakończenie. 

Prosimy o punktualne przybycie wszystkich Szan. 
Druhów. Każdy Druh powinien wypełnić swój obowiązek 
wobec Towarzystwa i przybyć na Walne Zebranie. W ra- 
zie nieprzybycia odpowiedniej ilości członków nprawnio- 
nych do głosowania na wyznaczoną godzinę, Walne Ze- 
branie odbędzie się 15 minut później bez względu na 
obecną ilość całonków. Całonkowie zalegający ze skład- 
kami dłużej niż 3 miesiące, tracą prawo g'osu decydują- 
cego w Wałnem Zebraniu w myśl $ 14 statutu sokolego, 
zatem prosimy zalegające składki zapłacić u druha skarb- 
rika Stanisława Pańskiego najpóźniej przed otwarciem 
Walnego Zebrania. 


CZOŁEM! 
Za Zarząd: 
) L. Rzymski Sekretarz, 


(—) Fr. Barański Prezes (— 


„Czterolatka'* polska na morzu. 


Plany rozbudowy naszej floty 
handlowej i rybackiej. 


WARSZAWA. W ramach ezteroletniego 
planu inwestycyjnego przewidziany jest szero- 
ki program rozbudowy naszej floty handlowej 
i rybackiej. 

Akcja rozbudowy objąć ma w dziale rozbu- 
dowy rybołówstwa morskiego — 40 kutrów 
rybackich dla połowów przybrzeżnych i na 
pełnym Bałtyku, 20 lugrów śledziowych dla po- 
łowów daleko-morskich, oraz 2 statki dla stra- 
ży rybackiej dla ochrony rybołówstwa przy- 
brzeżnego. 

W dziale marynarki handłowej: dwa tran- 
satlantyki dla lini południowo - amerykańskiej, 
dwa większe frachtowce dla linii lewantyńskiej, 
dwa statki towarowe dla linii bałtyckiej, 1 sta- 
tek towarowy dla zamierzonej linii do portów 
zachodnio-europejskich, pięć parowców dla że- 
glugi trampowej, statki pasażerskie dla komu- 
nikacji przybrzeżnej, a ponadto pewną ilość 
taboru portowego, jak holownik, barki krypy itp. 

Z powyższego zestawienia — dwa statki 
motorowe po 1000 tonn dla żeglugi bałtyckiej 
są już zamówione w Finlandii, a ponadto na 
stoczni rybackiej w Gdyni wykonywanyeh jest 
kilka kutrów i statek strażniczy. Z kolei naj- 
pierw zamówione będą dwa motorowce po 10.000 
tonn dla linii połudmiowo-amerykańskiej. 


Milion złotych zarobił Kiepura w roku ub. 

Amerykański urząd podatkowy ogłosił listę 
osób, które w roku ub. zarobiły w Ameryce 
ponad 50.000 dol. Lista ta jest dla nas o tyle 
ciekawa, iż znajduje się na niej po raz pierw- 
szy nazwisko Jana Kiepury. 

Wynika z niej, iż za film, który nakręcił 
on w 1935 r. w Hollywood, zapłacono mu ' 100 
tys. dolarów, gdyż od sumy tej zapłacił on skar- 
bowi amerykańskiemu podatek. 

Niezaleźnie od tego, Kiepura wystąpił w 
dwóch filmach europejskich. 

Trudno jest wiedzieć, ile dokładnie zapła- 
cono Kiepurze w Europie, nie mniej jednak su- 
ma ta musiała przekroczyć 600,000 złotych. 

W rezultacie tenor nasz zarobił na filmach 
w roku 1935 z górą miliona złotych. 


Trocki osiadł w Meksyku drżąc ustawicznie 
o swe życie 

MEKSYK. Trocki powitany został ną sta- 
cji Locherio przez swych przyjaciół, a m. in. 
przez Maxa Schachtmana z komitetu trockis- 
tewskiego w Nowym Jorku. 

Trocki, żona jego i przyjaciele udali się na- 
tychmiast do samochodu, na którego stopnie 
wskoczyło dwóch policjantów. Samochód okrą- 
żył miasto przejeżdżając jedynie przez dzielni- 
ce bogate i puste. Z chwilą przybycia do do- 
mu Diego Rivera, wielka brama zamknęła się 
za Troekim, któsy ostentacyjnie wyjął z kiesze- 
ni wielki rewolwer. 

Dzienikarzy i fotografów nie wpuszczono. 


Trocki zapytany o znaczenie rewolucyjne- 
go ruchu robotniczego Meksyku, ośwadczył, iż 
przyrzekł nie mieszać się do spraw politycz- 
nych Meksyku. 

Dom Diego Rivera w Coyocacan strzeżony 
jest przez 5 policjantów. 


Nr. akt:834 1 840/36. 
Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie re- 
wiru I Aateni [dzior mający kancelarję w Lu- 
bawie ul. 19 Stycznia Nr. 4 na podstawie art. 
602 k.p.c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 18 stycznia 1937 r. o gedz. 10.30 w maj. 
Białebłoty. pew. lubawski odbędzie się 

l-sza licytacja ruchomości 


należących do Bronisława Speicherta zam. w 
maj. Białobłoty składających się z 75 ctm. jęcz- 
mienia w słomie oszacowanych na łączną sumę 
sł. 600,—. 

Ruchomość można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonem. 


Lubawa, dnia 17 grudnia 1936 r. 
Idzier Komornik 


W środę dnia 26 stycznia 1937 r. 
odbędzie sięw KURZĘTNIKU 


Jarmark 


na bydło i koaie. 


Zarząd Gminy Kurzętnik 
Wójt Banaszewski 


BILETY WIZYTOWE 


wykonuje 
Drukarnia B. Miłoszewski - Newemlasto. 


GE O. EW BCE WSK I 


Po wznowieniu wykładów pierwszy incydent 
na Uniwersytecie J. P. 

Na Uniwersytecie warszawskim po wzno- 
wieniu wykładów panował na ogół spokój. Jed- 
nak już wczoraj zanotowano jeden poważniejszy 
incydent. 

Około godz. ll-tej w czasie przerwy mię- 
dzy wykładami kilku studentów napadło na spa- 
cerującego po korytarzu słuchacza wydziału 
humanistycznego, członka „Legionu Młodych“. 

Napastnicy uzbrojeni byli w kastety, któ- 
rymi go dotkliwie poranili. Poturbowanego 
opatrzono w ambulatorium szpitala św. Rocha. 

Poza tym wypadkiem na wszystkich wyż- 
szych uczelniach panował spokój. 

W pobliżu Uniwersytetu krążyły liczne pa- 
trole policji. 

Uniwersytet Stefana Batorego w Wilnie 

ponownie zamknięty 

WARSZAWA. P. rektor Uniwersytetu Ste- 
fana Batorego w Wilnie zepowiedział w związ- 
ku z „blokadą“ domu akademickiego w Wilnie 
w listopadzie ub. roku, iż nie wznowi wykła- 
dów i ćwiczeń w uniwersytecie, dopóki! sprawa 
zajmowania miejsc przez młodzież polską i ży- 
dowską w sałach wykładowych i pracowniach 
„nie bedzie zgodnie załatwiona”. Od tej chwili 
czymił on wszelkie wysiłki, by do zgodnego za- 
łatwienia tej sprawy doprowadzić. Wobec fa- 
ktu że wysiłki te nie dały ostatecznego wyni- 
ku, p. rektor doszedł do przekonania, iż wy- 
czerpał wszyskie możliwości wprowadzenia bie- 
gu życia uczelni na tory normalnej pracy, uz- 
nał iż nie pozostaje mu nic innego, jak tylko 
złożyć swą godność. Stanowisko to podzielił 
p. prorektor i również zrzekł się swego urzędu. 

W tej sytuacji Minister Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego zarządaił na podstawie 
art. 42 ustawy o szkołach akademickich z dnia 
15 marca 1933 r. czasowe zamknięcie Uniwer- 
sytetu Stefana Batorego w całości. 


Europa Interesuje się uroklem polskiej zimy. 

Jak wiadomo uwaga Europy oraz krajów 
zamorskich skupiła się obecnie na niespodzie- 
wanym pobycie kmólewny holenderskiej z mę- 
żem w Krynicy. Uzdrowisko to nabrało cech 
ważnego ośrodka, co się daje odczuwać w 
zwiększonej frekwencji turystów, we wzmeże- 
niu poczty listowej, komunikacji telegraficznej 
oraz telefonicznej międzymiastowej. 

W związku z tem szerokie koła zagranicz- 
ne zwróciły uwagę na mało dotąd znane stacje 
sportów zimowych w Polsce, interesując się 
całym pasem turystyczno-uzdrowiskowem Pod- 
karpacia. Z kilku krajów otrzymało prośby o 
przesłanie prospektów i materiału opisowego, 
2 i fotografij z Krynicy, Tatr i Beskidów. 

Kryniey znajdują się już pracównicy wiel- 
kich koncernów filmowych, którzy robią zdję- 
cia wspomnianego krajobrazu zimowego, co nie 
pozostanie bez wpływu na propagandę i rekla- 
mę naszych uzdrowisk na szerokim świecie. Do 
Krynicy przybyło grono dziennikarzy i fotogra- 
łów z Niemiec, Francji, Szwecji i Norwegi. 

Ministerstwo komunikacji przysłało do Kry- 
nicy samochód na czas pobytu młodej pary; 
urządzono nim onegdaj dłuższą wycieczkę w 
kierunku Nowego Sącza. Szosa ta biegnąca częś- 
ciowo wzdłuż Popradu, posiada nadzwyczajny 
czar krajobrazowy. 


Niniejszem podajemy do publicznej wiado- 
mości że 
publiczny przetarg 
na sprzedaż parceli budowlanej (dzieciniec) 


położonej po lewej stronie ulicy dojazdowej do 
dworca głównego, odbędzie się w sali posiedzeń 
Rady Miejskiej dnia 19 bm. o gedz. 11-tej. 


Burmistrz: (—) Wachowiak. 


Kalendarze 


terminowe 
stale na składzie 


KSIĘGARNIA 
B. MIŁOSZEWSKI 


NOWEMIASTO N.DRv. 
RYNEK NR. 19. 


TELEFON NR, 59. 


Agend 
3 handlowe 


do nabycia 
w księgarni 
B. Miłoszewskiego Nowemiasto 


; Kopernikańska 


z a a T E E E E E E E S 
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PROGRAM RADIOWY. 
Warszawa — sebota 16. I. 


r 6.80—8.00 Audycja poran. 12.08 Koncert 12.40 Dzien- 
nik połudn. 12.50 Pogadanka 14.80 Słachowisko dla dzieci 
15.00 Wiadom. gospodarcze 16.16 Płyty 16.00 Nasz prog- 
ram 16.15 Muzyka gór 17.00 Koncert solistów 17.50 Przeg- 
ląd wydawnictw 18.00 Pogadanka 18.10 Wiadomości sport. 
18.20 Płyty 18.85 Feljeton 19.00 Audycja dla Polaków za- 
granicą 19.80 Koncert 20.40 Dziennik wieczorny 21.06 Zy- 
cie to taniec 22.10 Kukułka Wileńska 22.40 Muzyka tan. 


Redaktor odpewiedzialny | wydawca 
Antoni Miłoszewski — Nowemiasto nad Drwęcą. 


Km. 3845/34. 
Obwieszczenie 


o licytacji nieruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lubawie 
rew. I Antoni Idzior mający kancelarię w Lu- 
bawie ul. 19 Stycznia Nr. 4 na podstawie art. 
676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiado- 
mości, że dnia 24 lutego 1937 r. o godz. 10-tej 
w Sądzie Grodzkim w Lubawie odbędzie się 

sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużnika Teofila Barbarskiego 
i tegoż żony Julianny zamieszkałych w Sawar- 
cenowie, pow. lubawski — nieruchomości poło- 
żonej w Szwarcenowie, stanowiącej dom miesz- 
kalny z zabudowaniami gospodarczymi i 1.75.44 
ha roli. Księga hipoteczna nieruchomości z 
oznaczeniem hipotecznym Swarcenowo wykazy 
L. 56i122 przechowywana jest w Sądzie Grodz- 
Wim w Lubawie. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 5.329 gr 80, cena zaś wywołania wynosi 
zł 3.994 gr 35. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 533,— gr 58. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowuch instytucyj, w których 
woino umieszczać fundusze małoletnich. Papie- 
ry wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przez, 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomoświa 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały posta- 
nowienie właściwego sądu, nakazujące zawie- - 
szenie ęgzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed! 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dniu 
powszednie od godz. 8-mej do 18-tej akta zaś. 
postępowania egzekucyjnego możne przeglądać : 
w sądeie grodzkim w Lubawie ul. Grunwaldzka.. 

Lubawa, dnia 2 stycznia 1937 r. 

Idzior Komornik 


Wszelkie W sobotę dnia 16 bm. 
Formularze Ape 

poleca z „<apustą 

Księgarnia M. S WINIARSKA 


B. Miłoszewski | Feliks Dąbrowski 


Nowemiasto - Rynek. Nowemiasto n. Drwęcą 


ZAPROSZENIA 


ŚLUBNE 
wykoauje 


solidnie i terminowo 
Drukarnia B. Miłoszewski, Nowemliasto łynek 19. 


w Aparaty 
Radiowe 


najnowszej konstrukcji 
— znanej marki 


„Radioświat* 


Poznań 


FR. NEUMANN 


LUBAWA-POM. ul. Gdańska 18 


Gdy wstąpisz i usłyszysz — kupisz a ce 
najważniejsze — kupisz korzystnie, 
Fachowa obsługa. Dogodne warunki. 


Rok IV. i 


Nr. 2 


Dodatek Rolniczy 


EWANGELIA 


na niedzielę drugą po trzech Królach. 
zapisana u św. Jana rozdz. 2, w. 1—11. 


W on czas: Odbywały.się w Kanie gali- 
lejskiej gody weselne, i była tam Matka Jezu- 
sowa. Zaproszono też na gody Jezusa wraz z 
uczniami Jego. A gdy zabrakło wina, Matka 
Jezusowa rzecze do Niego: Wina nie mają. 
Jezus zaś odpowiada Jej: Mnie to zostaw, Nie- 
wiasto; nie nadeszłaż jeszcze godzina moja? 
Mówi tedy Matka Jego do sług: Zróbcie, co- 
kolwiek wam poleci. A stało tam sześć stągwi 
kamiennych dla obrzędowych obmywań żydow- 
skich; każda z nich zawierała po dwa lub trzy 
wiadra. Jezus mówi do nich: Napelnijcie stąg- 
wie wodą. — I napełnili je aż po brzegi. Jezus 
tedy rzecze im: Zaczerpnijcie teraz, i zanieście 
gospodarzowi wesela. I- zanieśli. A kiedy 
gospodarz wesela skosztował wody, przemienio- 
nej w wino, — a nie wiedział, skądby się wzięło, 
wiedzieli zaś słudzy, co wodę czerpali, — od- 
zywa się do pana młodego gospodarz wesela, 
i mówi doń. Każdy człowiek najpierw stawia 
dobre wino, a gorsze dopiero, gdy sobie podpiją; 
ty zaś dobre wino zachowałeś na sam koniec! 
Taki to początek cudów uczynił Jezus w Kanie 
galilejskiej, i objawił chwałę swoją, — i uwie- 
nzyli weń uczniowie Jego. 


Nauka. 


Szczęśliwi oblubieńcy w Kanie Galilejskiej! 
Czemu? Bo „była tam — jak mówi ewangelia 
— Matka Jezusowa, wezwany też był i Jezus“. 

Oblubieńcy i małżonkowie chrześcijańscy ! 
Prawdziwe i trwałe szczęście bwitnąć Wam 
będzie po wszystkie dni życia Waszego, jeżeli 
Matka Jezusowa i Boski jej Syn przebywać 
będę wśród Was tak przy godach weselnych 
jak i później przez cały czas wspólnego Wa- 
szego pożycia. W tym celu. 

I. wzywajcie ich często, stale, aby przy- 
byli do domu Waszego, modiąc się regularnie 
rano i wieczór. Niestety po dziś dzień niema 
Boga w niejednej rodzinie, gdyż w poniwierkę 
i w zapomienie popadł codzienny pacierz. Bez 
Boga, — mawiali starzy Polacy — nie dojdziesz 
ani do proga“! Bez Boga, bez modlitwy, jak- 
że chcecie przejść przez życie całe? 

Dzisiejsza ewangelia uczy nas, że choćby 
i cudu potrzeba, spełni się ten cud tam, gdzie 
małżonkowie z wiarą i ufnością zwrócą się za 
pośrednictwem Matki do Boskiego Syna. 

2. Mówi tedy Matka jego do sług: „Zrób- 
cie cokolwiek wam poleci !“ 

Oto drugi warunek, który spełnić winniście, 
nowożeńcy i małżonkowie chrzecijańscy, o ile 
Bóg ma być z wami. Cokolwiek Pan Jezus 
polecił Kościołowi św., tenże podaje nam jako 
wolę Bożą w przykazaniach swoich. Szczegól- 


ah 


niej małżeństwo otoczył Kościół katolicki tro- 
sklłwą opieką i obwarował je przepisami, które 
niestety często się w nasżych przestępuje; nie 
poleca Koścół św., lecz zakazuje, aby narze- 
czeni przed ślubem pod jednym mieszkali da- 
ehem! Zakazuje także łączenia się związkiem 
małżeńskim z innowiercami i zakazuje przystę- 
powania do ślubu cywilnego, gdy niema pe- 
wności, że uzyska się także ślub kościelny. 
Zakazuje myśleć o rozwodzie, gdy w stadle 
małżeńskim pojawiają się rozczarowania, nie- 
snaski i kłopoty... A jednak ? 

W roku ubiegłym w Polsce 25.000 par mał- 
żeństw wzięło rozwód a co gorsza, aby go 
uzyskać, odstąpiły te pary częściowo od wiary 
katolickiej i przeszły do innowierców. — Czy 
znalazły szczęście upragnione ? 

Bardzo te wątpliwe. Pewne atoli jest, że 
nie były one skojarzone tak jak Bóg i Kościół 
św. poleca; to też Bóg nie był z nimi! Musiały 
się rozpaść. Małżonkowie chrześcijańscy, jeżeli 
pragniecie uzyskać losu podobnego, pamiętajcie, 
że Í w dalszym, eodziennem pożyciu winniście 
uczynić wszystko, ale naprawdę wszystko, tak 
jak Bóg polecił. 

Czy sumienie w tym względzie żadnych 
Wam nie uczyni wyrzutów? — Obowiązek 
uczciwości małżeńskiej ułatwi Wam żywa pa- 
mięć o treści dzisiejszej ewangelii oraz upo- 
mnienie Zbawiciela: „Nie troszczcie się (ma się 
rozumieć „zbytnio*) mówiąc Cóż będziemy je- 
dłi albo co będziemy pili albo czem się będzie- 
my przyodziewali? Albowiem Ojciec Wasz 
niebieski wie, że tego wszystkiego potrzebuje- 
cie. Szukajcież więc najprzód królestwa Boże- 
go i sprawiedliwości jego, a to wszystko będzie 
wam przydane*. 


Bolączki wsi. 

Pomimo licznych ustaw oddłużeniowych, 
które miały przynieść rolnikom ulgę; pomimo 
rozwiązania 107 karteli, pomimo zmiany polity- 
ki gospodarczej Rządu, idącej w kierunku 
premjowania produktów hodowli, roślin oleis- 
tych i strączkowych położenie wsi jest nadal 
bardzo ciężkie. 

Drobny rolnik nadal niedojada, pomimo za- 
powiedzi Ministra Rolnictwa aby przynajmniej 
tyle produkował, żeby sam się mógł dostatecz- 
nie wyżywić. Do potraw i na Pomorzu uboż- 
sza ludność wiejska kupuje sól bydlęcą co za- 
notowali jaż kupcy nowwmiejscy. Rolnik prze- 
stał używać cukru a w wielu wypadkach zapa- 
łek, nafty i mydła oraz wielu innych rzeczy. 
Oberże ma wsi zaopatrują się w najniezbędniej- 
sze towary a i te nie mają odbytu. Pomimo 
różnych egraniczeń, oddłużeń i ulg podatko- 
wych, rolnik nie jest w możności zapłacić po- 
datków, za które sekwestrator zbiera mu czę- 
stokroć ostatni inwentarz i nędzne umeblowanie. 


[Inwestycje i makłady w rolnictwie należą 
do przeszłości. Każdy łata i podpiera czem 
może. O nawozach sztucznych rolnik dziś nie 
myśli. Gotówka równieź się dziś wyczerpała. 
Kiedy w latach dobrej konjunktury kaźdy rolnik 
jako tako wyposażał swoje dzieci, to dziś rol- 
nika, który ma gotówkę, trzeba z latarnią szu- 
kać. Wieś odczuwa ogromny brak gotówki. 
Wszystkie instytucje kredytowe trudnią się dziś 
jedynie ściąganiem swoich należności i procen- 
tów a czy jest chociaż jeden bank, który na 
wieś co daje? Takiego niema. Otóż tak: wy- 
gląda rzeczywistość w rolnictwie. Mieszczu- 
chy często nie wierzą w to, żeby roinikowi na- 
prawdę było tak ciężko jak jest obecnie. Nie 
wierzą, że rolnik żyje kartoflami i odoiągnię- 
tem od wirówki mlekiem, a mięso jada raz w 
miesiącu. Dzieci chodzą boso i obdarte, bo 
niema im za co odzieży kupić. 

Wartoby tak przejechać nasze wioski, zaj- 
rzeć tu i ówdzie i do biedniejszych chat, a ina- 
czej patrzyłoby się na nędzę rolnika. 

ile nie przyjdzie w niedługim czasie 
zmiana na lepsze, gdy ceny na produkty rolne 
się nie utrzymają niema co marzyć o przywró- 
ceniu opłacalności w rolnictwie. 

Czyżby miarodajne czynniki nie rozumiały 
tego, że gdy zniszczona jest opłacalność war- 
sztatów 73 proc. obywateli, to niedobór budże- 
towy, jest nieunikniony. Polepszenie i ożywienie 
życia gospodarczego może się zacząć tylko od 
rolnictwa, jako największego producenta i spo- 
żywey. 

My rolnicy dopominamy się, żebyśmy mo- 
gli żyć jako ludzie wolni, pełni obywatele i 
żebyśmy mieli z ezego płacić podatki. 


Czworaki. 

Ryga. W Rakiszkach pod Rygą żona robot- 
nika Trymbisa powiła czworaki — dwóch chłop- 
ców i dwie dziewczynki. Ta sama matka powi- 
ła już w 1983 r. trojaczki i mimo, że jest od 
czterech lat zamężna ma obecnie 9 dzieci 
żyjących. 

„Dar Pomorza" u celu swej podróży 
„Księżyc nad Tahiti“ i nad polskim statkiem lśni 

Do Gdyni nadeszła wiadomość ze statku 
szkolnego „Daru Pomorza“ który pod dowódz- 
twem kapitana Konstantego Maciejewicza wraz 
z 6luczniami państwowej szkoły morskiej jest 
na podróży ćwiczebnej, że statek w dniu 6 
stycznia przybył na wyspę Tabiti, która jest 
celem wyprawy polskiego żaglowca. 

Na Tihiti statek pozostanie przez trzy tygod- 
nie, po czym wyruszy z powrotem do Gdyni. 
W swej podróży powrotnej „Dar Pomorza' okrą- 
ży Amerykę Południową, przepływając w po- 
bliżu przyłądka Horn. 

W Gdyni oczekiwany jest statek w poło- 
wie maja b. r. 
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rolników i ich rodzin i pracowników rolnych 
na wypadek szpitalnego leczenia. 
(Dakończenie). 


Wszelkie pełnomocnictwa i dokumenty, 


kontrakty, akty notarialne i hipoteczne z któ- 
rych wynika jakiekolwiek zobowiązanie dla 
Towarzystwa, pisma e wydanie funduszów z 


instytucji kredytowych oraz akredytywy powin- 
ny być opatrzone podpisami przewodniczącego 
oraz jednego członka Zarządu. 

W razie potrzeby obowiązki przewodniczą- 
cego spełnia jej zastępca. Kwity z opłacenia 
składki ubezpieczeniówej podpisuje Osoba do 
tego przez Zarząd upełnomocniona. 

Korespondencje bieżącą oraz wszelkie pisma 
z których nie wynika żadne zobowiązanie dla 
Towarzystwa podpisuje przewodniczący lub je- 
go zastępca, względnie osoba do tego upoważ- 
nioaa przez przewodniczącego. 


45. 


Jeśli przewodniczący Zarządu dojdzie do 
przekonania, że uchwała Zarządu jest sprzecz- 
na ze statutem, albo może narazić Towarzystwo 
ne szkodę, może taką ucdhwałę Zarządu prze- 
dłożyć nejbliższemu Walnemru Zgromadzeniu do 
rozstrzygnięcia. 


§ 46. 


Członkowie Zarządu spełniają swe czyn- 
ności bezpłatnie. Wszelkie jednak koszty wy- 
nikłe z racji pełnienia przez nich powierzonych 
im czynności ulegają zwrotuwi podług norm 
ustalonych corocznie przez Walne Zgromadzenie. 

§ 47. 

Zarząd odbywa swe posiedzenia w miarę 
potrzeby, nie rządziej jednak niż raz na miesiąc. 
Posiedzenie Zarządu winno być zwołane na 
umotywowane żądanie ńwuch członków Zarządu. 

Do ważności uchwał Zarządu wymagana 
jest obecność przewodniczącego lub jego zastęp- 
cy oraz dwuch członków Zarządu. Uchwały 
zapadają większością głosów. Protokuły z po- 
siedzeń Zarządu winny być spisywane w księ- 
dze protokółów i podpisywane przez wszystkich 
obecnych na posiedzeniu. 


Komisja Rewizyjna. 


$ 48. 

Dla corocznego sprawdzenia sprawozdania 
z działalności i zamknięć rachunkowych oraz 
stałego nadzoru nad biegiem spraw Towarzyst- 
wa, Walne Zgromadzenie wybiera na przeciąg 
jednego roku Komisję Rewizyjną w liczbie 
conajmniej 3 członków i 2-ch zastępców z pośród 
członków Towarzystwa, nie posiadających w 
Towarzystwie żadnego innego urzędu. Do wa- 
żności działań Komisji Rewieyjaej wymagana 
jest liczba przynajmniej 2-ch osób. 


§ 49. 


Komisja Rewizyjna obowiązana jest zebrać 
się najpóżniej na miesiąc przed zwyczajnym 
Walnem Zgromadzeniem i sprawdzić szczegółe- 
wo sprawozdanie z działalności i zamknięcie 
rachunkowe z księgami i dowodami, przyczem 
Zarząd powinien dać jej zupełną możność wy- 
konania powierzonych jej obowiązków. 

Komisja Rewizyjna jest uprawniona do do- 
konania w ciągu roku nadzwyczajnych rewizji 
całego majątku Towarzystwa i sprawdzenia pra- 
widłowości uskutecznionych przez Zarząd wypłat. 

Protokoły z rewizji przeprowadzonej przez 
Komisję Rewizyjną winny być wpisywane w 
księdze protokołów Komisji Rewizyjnej i pod- 
pisywane przez uskuteczniających rewizję. Do 
księgi tej winny być również wpisywane 
uchwały Komisji Rewizyjnej, jako też protoko- 
ły z jej obrad. 


Fundusz Towarzystwa. 
$ 50. 

Dochody Towarzystwa składają się z wpi- 
sowego, składek, procentów od kapitałów włas- 
nych, dopłat i ewentl. innych wpływów. 

Wpisowe, procenty oraz nadwyżkę z roku 
poprzedniego zbiera się de kapitału zapasowe- 
go, który służy na pokrycie nadzwyczajnych 
strat Towarzystwa. O ile kapitał zapasowy 
przekroczy jednoroczną wysokość przeciętnego 
rocznego zbioru składek z ostatnich lat, Walne 
Zgromadzenie może obniżyć składki. 

Kapitał zapasowy winien być lokowany w 
Banku. 


Sprawozdanie z działalności i zamknięcie 
rachunkowe. 
$ 51. 

Rokiem sprawozdawczym jest rok kalen- 

darzowy. 
$ 52. 

Sprawozdanie z działalności i zamknięcia 
rachunkowe, sprawdzone przez Komisje Rewi- 
zyjną, wraz z jej sprawozdaniem Zarząd przed- 
stawia do zatwierdzenia Walnemu Zgroma- 
dzeniu. 


Podział nadwyżki i pokrycie strat. 


$ 58. 

Po zatwierdzeniu ppzez Walne Zgromadee- 
nie sprawozdania z działalności i zamknięć ra- 
ehunkowych, nadwyżkę bilansową przelewa się 
całkowicie do kapitału zapasowego, dopóki ten- 
że nie osiągnie przeciętnej rocznej składki ze- 
branej w ostatmich trzech latach sprawozdaw- 
czych. Jeżeli kapitał zapasowy wysokość tę 
osięgnie to nadwyżkę przeznacza się na zwroty 
dla członków oraz inne cele, stosownie do 
uchwały Walnego Zgromadzenia. 
` Zwroty członkom powinny być dokonywa- 
ne w stosunku do sumy składek wpłaconych 
przez członka w roku sprawozdawczym, nie 
mogą być jednakże wypłacone gotówką, ale 
tylko ulegają zaliczeniu na przyszłe składki 
ubezpieczemiowe. 

$ 54. 

Gdyby obrachunek roczny wykazał niedo- 
bór, natenczas niedobór ten pokrywa się z ka- 
pitału zapasowego, najwyżej jednak do wyso- 
kości 75 proc. tegoż kapitału. Gdyby mimo te- 
go pozostał niedobór, wówczas na jego pokry- 
cie powinny być rozpisywane i pobrane dopła- 
ty (8 18). 

Rozwiązanie Towarzystwa. 


$ 55. 

Likwidacja Towarzystwa następuje na sku- 
tek cofnięcia Towarzystwu zezwolenia na dzia- 
łalność lub też na zasadzie prawomocnej 
uchwały Walnego Zgromadzenia. 

56 


Likwidację przeprowadza Komisja Likwida- 
cyjna składająca się z trzech członków. 
57 


Komisją Likwidacyjną mianuje Państwowa 
Władza Nadzorcza w. razie cofnięcia Towa- 
rzystwu zezwolenia na działalność. 

W razie powzięcia przez Walne Zgromadze- 
nie uchwały w przedmiocie likwidacji Walne 
Zgromadzenie winno również wybrać Komisję 
Likwidacyją. Gdyby Walne Zgromadzenie nie 
wybrało tejże Komisji mianuje ją Państwowa 
Władza Nadzorcza. 


§ 58. 

Otwarcie i zakończenie likwidacji oraz imio- 
ńa nazwiska i adresy członków Komisji Likwi- 
dacyjnej podlegają wpisowi do rejestru małych 
towarzystw ubezpieczeń wzajemnych. 

W razie cofnięcia Towarzystwu zezwolenia 
na działalność wpis ten zarządzi z urzędu Pań- 
stwowa Władza Nadzorcza. 

Wrazie mianowania Komisji Likwidacyjnej 
przez Walne Zgromadzenie, imiona, nazwiska 
i adresy członków Komisji Likwidacyjnej wraz 
z poświadczonemi podpisami oraz zawiadomie- 
nie o otwarciu i ukończeniu likwidacji winny 
być zgłoszone przez Komisję Likwidacyjną do 
Państwowego Urzędu Kontroli Ubezpieczenień 
w trybie przepisanym art. 45 niniejszego statu- 
tu dla zarejestrowania imion, nazwisk, adresów 
członków Zarządu. 


$ 59. 

Komisja Likwidacyjna obowiązana jest Za- 
rząd Towarzystwa doprowadzić de jego zlikwi- 
dowania. 

Po wyborze Komisj Likwidacyjnej ' ustają 
czynności Zarządu. Kompetencja Walnego Zgro- 
madzenia i Komisji Rewizyjnej pozostaje nie- 
naruszona aż do ukończenia prac Komisji 
Likwidacyjnej. 

Komisja Likwidacyjna zwołuje w razie po- 
trzeby Walne Zgromadzenie. 


Wszelkie pełnomocnictwa i dokumenty z 
których wynika jakiekolwiek zobowiązanie dla 
Towarzystwa, podpisuje iek członków Komisji 
Likwidacyjnej. 

Korespondencję bieżącą oraz pełnomoceni- 
ctwo do odbioru z poczty listów, przekazów, 
przesyłek zwykłych, poleconych i pieniężnych 
podpisuje jeden członek Komisji Likwidacyjnej. 


$ 61. 

Przy przymusowem, jak również dobrowol- 
nem rozwiązaniu Towarzystwa ustaje od dnia 
otrzymania zawiadomienia o decyzji Państwo- 
wej Rady Nadzorczej w przedmiocie cofnięcia 
zezwolenia na działalność względnie od dnia 
uchwały Walnego Zgromadzenia przyjmowania 
nowych ubezpieczeń. Umowy pozostające w 
mocy mogą być wypowiedziane z terminem 
przynajmniej półrocznym. W razie zaniechania 
wymówienia umów przeż Komisję Likwtdacyjną 
lub ubezpieczających, umowy wygasają z upły- 
wem roku sprawozdawczego. 


$ 62. 

Wypowiedzenie lub też wygaśnięcie umów 
na skutek likwidacji nie powoduje wygaśnięcia 
członkostwa do ostatecznego ukończenia lik- 
widacji. 

$ 63. 

O przeznaczeniu majątku Towarzystwa po 
ukończeniu likwidacji decyduje Walne Zgroma- 
dzenie. 

$ 64. 

Jeżeli po ukończeniu likwidacji pozostały 
należności niespłacone z powodu niezgłoszenia 
się po nie osób uprawnionych, to fundusz po- 
trzebny na zaspokojenia tych należności winien 
być zdeponowany w . Walne Zgromadze- 


nie zwołane przez Komisję Likwidacyjną ozna- 
czy równocześnie przeznaczenie sum, które z 
powodu niezgłoszenie się uprawnionych ulegną 
przedawnieniu, jak również przeznaczeniu na- 


leżności Towarzystwa, które zostaną ujawnione 
po zakończeniu likwidacji. W razie stwierdze- 
nia niedoboru przy likwidaoji Komisja Likwida- 
cyjna rozpisuje dopłaty. 

$ 65. 

Komisja Likwidacyjna obowiązana jest skła- 
dać ze swych azynności sprawozdanie Państ- 
wowej Władzy Nadzorczej. 

ZEP 


Herszt korsykańskich gangsterów w więzieniu. 


Policja paryska aresztowała w tych dniach 
Piotra Marine'go, osławionego włamywacza 
międzynarodowego, słynącego w kronikach ca- 
łego świata z przydomka „herszt korsykańskich 
gangsterów.“ Wraz z Marinim uwięziono jego 
ukochaną Gresson, znaną w świecie przestęp- 
czym ze swej wyjątkowej urody. 

Marymi był przedmiotem wielokrotnych 
obław è formalnych walk stoczonych w celu 
wykrycia jego meliny na terenie dzielnicy 
Montmartre. Zawsze udawało się Mariniemu 
wymknąć z rąk czyhającej na niego policji. 

Ostatnia „robota Mariniego mimo dokła- 
dnego przygotowania przez zespół towarzyszy 
została w czas zdemaskowana a jej inspirator 
znalazł się za kratami. Korsykański gangster 
dokonał zuchwałego napadu na pociąg, którym 
szła z Paryża do Marsylii cenna przesyłka klej- 
notów i biżuterii » nader „wartościowymi ko- 
lekcjami brylantów i pereł 

Przesyłka była własnością kupca marsyl- 
skiego Jurixa. Obsługa wozów była jednak 
przygotowana na zamach i w tym celu odpo- 
wiedziała na strzały napastników posypały się 
bomby wybuchowe. Przerażona tym niezwyk- 


łym obrotem sprawy banda Mariniego ratowała 


się ucieczką. Tylko Marini pozostał wraz ze 
swym "adiutantem" w ogniu walki. Eskorta 
wagonu zorientowała się z kim mają do czy- 
nienia i po dłuższej krwawej walee zabrała go 
żywcem. Dzienniki paryskie podając szczegó- 
łowy opis tej bitwy między dzielną załogą to- 
warzystwa transportowego i wodzem bandytów 
francuskich, uważają, że Mariniego zgubiła 
bandycka chciwość, żądna ustawicznie nowych 
łupów. 


Człowiek nieczytający listów. — Trwoga przed 
śmiercią. 

Wiemy, jak ważnym ułatwieniem w stosun- 
kach między ludźmi jest korespondencja, spraw- 
nie i szybko dochodząca z miasta na wieś, z 
kraju za granicę, z kontynentu na drugą pół- 
kulę. Nawet w sprawach prywatnych listy od- 
dają nieobliczone usługł i stanowią często za- 
początkowanie nowego okresu Życia. 

W tych warunkach wprost nieprawdopo- 
dobne wydaje się niezainteresowanie się pocztą 
nadchodzącą regularnie do osób pozostających 
siłą faktu w stałym kontakcie ze światem ze- 
wnętrznym. Był jednak pewien angielski zie- 
mianin, który oświadczył, iż dość ma wszelkich 
listów i przesyłek i postanowił nie otwierać 
nadsyłanej do niego poczty. Ostatni list otwe- 
rzył i przeczytał ziemianin walijski w grudniu 
1935 roku. Odtąd przestał interesować się na- 
pływającą stale korespondencją przesyłaną mu 
przez troskliwą o spadek rodzinę i życzliwy 
urząd skarbowy. 

Trwało te do początków Nowego Roku. 
Władze policyjne wezwały pana Listera do po- 
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niesienia odpowiedzialności za wynikły z jego 
winy wypadek samechodowy. Pomimo kilka- 
krotnych napomień Lister «ie stawił się w Ko- 
misariacie. Dopiero przybyły do mieszkania 
Listera policjant zmusił go do udania się do 
komisariatu celem podpisania protekułu w spra- 
wie wypadku automobilowego. Tam też wyt- 
łómaczył się Lister ze swych dziwnych uprze- 
dzeń, które były jedynym powodem bierności 
wobec władz policyjnych. Władze nie uznały 
jego postępowanie za opór albo za chęć nie- 
posłuszeństwa, lecz za nieświadome niezastoso- 
wanie się do wezwania policji. Stojąc na tym 
stanowisku wymierzono Listerowi karę w wy- 
sokości 10 szylingów. 


Dziwaczne postępowanie Listera nie kończy 
się na tym. Wśród sąsiadów ziemian krąży 
wesoła anegdotka ma temat zachowania się 
Listera wobec księcia Walii, dzisiejszego wy- 
gnańca Dawida księcia Windsoru.» Z okazji po- 
bytu księcia Walii odbyło się w klubie rolni- 
czym uroczyste przyjęcie wydane przez zamoż- 
nych właścicieli gruntów wiejskich całej pro- 
wineji. Po wspaniałym obiedzie, w którym z 
całą galanterią uczestniczył również Lister od- 
było się tradycyjne cercle. Książe zauważył, 
że Lister miał sznurowadła swego obuwia nie- 
zawiązane. Zwrócił mu na to „oczywiście z 
właściwym sobie taktem uwagę. Lister od- 
parł na to: Przyznaję się do tego celowego 
zapomienia. Nastąpiło ono na skutek kazania 
mego pastora, który kiedyś powiedział z ambo- 
ny że skoro Śmierć przyjedzie, to nie zdążycie 
nawet przygotować się należycie.  Smiertelna 
koss zetnie was ubranych i roześmianych jed- 
nym pociągnięciem. Słowa te wziąłem sobie 
do serca. Pragnąc być stale gotowym na śmierć, 
nie dbam o zawiązanie butów". Książe przy- 
jął tłumaczenie Listera z uśmiechem i życzył 
mu długich lat życia. 


Jak zapobiegać odmreżeniem. 


Odmrożeniu ulegają najczęściej uszy, nos, ręce, no- 
gi. Ręce można ochronić przez noszenie wolnych, ciep- 
łych rękawiczek. Często brak jest z różnych przyczyn 
rękawiczek — należy więc użyć wełnianych skarpetek. 
Zwyczaj ten podczas wojny był bardzo rozpowszechniony. 

Uszy chroni się przez noszenie nauszników, czy 
czapki nąguniętej na uszy. Nos — podczas silnych mro- 
zów należy na dzień nacierać czystą wazeliną lub zwyk- 
łym tłuszczem. 

Palice u nóg, nogi — owijaniem nóg papierem gate- 
towym, bibułką. 


Czym leczy się odmreżenie. 


Odmrożenie lekkie (pierwszego stopnia), które obja- 
wia się zasinieniem, swędzeniem, pieczeniem — należy 
chronić stanowczo przed zimnem, nacierając na dzień wa- 
zeliną. Wieczorem należy stosować kąpiel w ciepłej wo- 
dzie do wody można dodać korę dębową. Do kąpieli od- 
mrożone miejsca natrzeć czystym alkoholem. Co kilka 
dni można posmarować równieź lekko rozcieńczoną wodą 
z jodyną. Gdy natomiast z odmrożenia powstaną pęcherze 
lub owrzodzenia, trzeba już opieki lekarskiej. 


Ce robić gdy dziecko nabije soebie guza ? 


Przy największej nawet ostrożności zdarzają się częste 
wypadki, że dziecko nabije sobie guza, co trafia się na- 
wet starszym. Przeważnie w takim wypadku przykłada 
się do stłuczonego miejsca jakąś stal, czy żelazo względnie 
robi się okład zimny. Tymczasem należy uczynić zupełnie 
co innego szczególnie gdy idzie o dziecko. Należy wów- 
czas przykładać okłady nie zimne — lecz ciepłe, dobrze 
owinięte, aby ciepło należycie działało. Dziecko trzeba 
przy tym położyć, okłady zmieniać w krótkich odstępach 
czasu. Bóle przejdą niezawodnie w ciągu 20—80 minut. 


w Toruniu 


